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W iadom ości kraiow e.

Zs Lwowa. —  N. P a n  r a c z y ł  Sekre ­
tarza  szlacheckiego  Sądu L w o w s k i e g o ,  P .  J6« 
ze fa  M a r t i n 1 d e s a  , m ian ow ać  Ra d cą  
Szlacheckiego S -do St anis ławowskiego .

Dorainiium L a n k i  m a ł e  p r zy s ł a ło  c y r ­
k u ł o w e m u  Urzędowi  Brzcżańskietnu 6 koszul  
i 6 gatek w podarunku dla żołnierzy,

Z  Wiednia d. 27. Grudnia• —  Dnia  23. 
wiec zor em  b--ł u Dworu  koncert  w sali obrzę* 
dow óy.  C a ł y  D w ó r  i w s z y s c y  znakomici  ob* 
c y  Goic ie,  tu- z ie z  Sz lachta  m ai ą ca  przystęp 
u D w o r u ,  by l i  na nim obecni.

P r z y p a d ł ą  d. 24. roczDicę urodzin N.  
Ces arza  R o s s  r y s k i e g o ,  ob chodzono w  
R o , . v y . , k i e y  k ap l i cy  pose lskiey uroczystem 
nab o że ńs tw em ,  na htórem z n a y d o w a ł  się Je­
go Cesarska  Mość  z k i lkoma i n n y m i ,  obecny* 
mi tu Monarchami .

W, potudme b y ł  u D w o r u  w s a l i  obrzędo- 
w 4 y w i elki o b i a d ,  cm kt ór y  zaproszonymi  
b y l i  w s z y s c y  o b c y  Mon archowie  i Xiąż ęta ,  
t u d z i f ż  w s z y s cy  Ces.  Ros.  Urzędnicy D w o r u  
i St mu pie< iu k lass p ierwszych.  W s z y s c y  w y  - 
Stąpili w gło-s có y  gali .

Dnia 26. o godz.  iot.ey z r a n a , opuśc i ł  
N .  K r ó l  W i r t e m b e r s k i  tuteyszą s to l icę ,  
a  to na wł asn e  żądanie  sWoie incognito, i  od 
iech ał  do Pań stw  swoich .  Przed w y j az d e m  
s w o i m  z o s t a w i ł  ten M onarcha  wiele  d o w o ­
d ó w  s w ć y  wspaniałośc i .  Xiążę  T r a u t t *  
m a n n s d o r f ,  C. K.  p i er w s zy  W.  Ochmistrz  
o t r z y m a ł  w  podsrUDku tabakierę,  osa dzoną  
su to  b r y D i n a m i ,  a wa rtu ją c ą  20,000 ZR.  
W .  Szambelan  Hrabia  W  r b n a ,  i W .  Ko* 
o iuszy  Hrabia T r a u t t ^ r a a n D s d o r f ,  o t r z y ­
mal i  podobnież k o s z t o w n e  po da r un ki .H r ab ia  
A p p o n y ,  k t ó r y  sp rza ,w ow ał  urząd W .  Och* 
mistrza p r z y  J. K .  M c i , o z d o b i o n y  został  or*

derem. Hrabia  Fe r dy na n d  P a  I ł y ,  Dyrektor  
C.  K. T e a t r ó w  dworskich  i Właśc ic iel  C.  F .  
uprzywi le jowanego Te a tru  na W i d d y n i u ,  o« 
t rz ym ał  z łotą tabakierkę,  ozdobioną suto b r y ­
lantami;  każdy  sp rawu iący  służbę P a ź  dostał: 
pierścień -bry lantowy;  k a ż d y  pokoiowiefe 1000 
ZR.  w  W .  W ,  i złotą tabakierkę;  odźwierni  i po* 
koiowi  pa lacz e  dostali  po 500Z. R.  w  W .  W .  i t r 3 
b a k i e r k i , a  dla  reszty  s ł u żb y  k a z a ł  J. K.  Mość 
2000 d u k a t ó w  w z ł oc ie  w y l i c z y ć .  (Oprdcz 
tych wiadomości* Gazeta Wiede ńs ka ,  Dostrze* 
g ac z  Austryacki  i W ę d r o w n i k ,  dochodzące d» 
d. 27. Grudnia, nic nowego z W i e d n i a  nie za» 
weraią.) y

Gazeta  p o w s z e c h n a  z a w i ć r a  nastą* 
puiący  list z W i e d n i a  pod d.  16. Gru dni a ;  
„ D n i a  12. b'. m. udał  się N.  Cesar z  R o s *  
s y  y s k i  do tu t s y s z r c h  ko sz ar ,  z w a n y c h  A U  
ster, gdzie stoi kw a t er ą  pułk p ies zy ,  m ai ęc y  
imie iego.  Monarcha  ka za ł  w y s t ą p i ć  pułko* 
w i  w paradzie,  i sam nim do w od zi ł .  Potóm 
oddał  mu do chorągwi  wstęgę,  którą N Ce* 
sa rz o wa  suto złotem w y h a f t o w a ł a ,  i tak doń 
pr zem ówi ł  : , „Żołnierze  1 D la  tey  chorągw'
musicie ż y ć  i u tn ierać ,  na cześć  W a sz e go  
Ce s ar z a .  W a s z e y  O y c z y z n y  i P u ł k o w n ik a  
W a sz e go  A I e x a n d r *  Rossy ysk iego  ! “ “  —  
K a z a ł  potem Monarcha przec iągnąć przed so* 
bą p u ł k o w i , , *  gdy  ten znowu po w r ó c i ł  do 
kpszar, og l ąda ł  J'eg© Cesarska Mość przy  as* 
systencyi  korpusu  Ofi icerów i zb y  żołnierskie,  
poczein do zam ku  Cesarskiego p o w r ó c i ł . “  f- 

, ,N.  Król  W i r t e m b e r s k i  w y ie d z i e  
z t ą d  o k o ł o  24. Grudnia.  (Obaczyc powyższy 
artykuł z Wiódnia) .  Z a p e w n i a j ą ,  że stan z dr o* 
w ia  J. K.  Aiości iejt  p ierwszą  p rzy cz yn ą  tego 
odiazdu.  N.  KrM B a w a r s k i  opuści  w k i l k a  
doi późniey  tuteyszą stolice.  T w i e r d z ą  także,  
i ż  N.  Cesarz R o s s y y s k i  i N. Król  P r u «  
s k i  chcą z t ą d  d. 5.  S tyc zn ia  wyiechać .  Jnnt 
wą t p i ą  jeszcze o  tem"
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W iadomóści zagraniczne.

jp W i e l k a  B r y t a n  i i  a.

W e d ł u g  rlooiesień pism publ icznych  od. 
p r a w i ł a  się dnia 4. i 6. Grudnia  Rad a  M i ­
nis trów w Departamencie inleressów zagra< 
nic inych.  W y p r a w i a j ą  ba rdzo  często g o ń c ó w  
na  lad s ta ły  , z kąd z n o w u  nawzaietn gońce 
do L o n d y n u  p r z y b y w a i ą .

T e r a z ,  g d y  się posiedzenia Parlamentu 
u k o ń c z y ł y ,  zw ró co na  iest u w a g a  ca łe y  A n s  
g l i i  na o d b y w a j ą c e  sie w  G a n d a w i  e mię*

- Pełnomocnikami  Angielskimi  i Amery*
K a ń s k i m i  u kł a d y .  Sp od zie w ają  się, iż tako* 

niezadługo do szczęśl iwego końca  dapro# 
wadzonę  zostaną.

• S.  D  o m i n g  o.

Pisma publ iczne w y i ę ł y  z  dzieńnikow 
A#gic!śktch rłcizie o d e z w y  Rz ąd u  Murzyńskies 
go C h r i s t o p h a ,  które dla ro inośc i  tonu i 
o s n o w y  Ssczególnieyszey  godne  są uwagi .  
W p i er w s ze y ,  w y d a n ć y  d. 15. Sierp,  w tnie* 
ście H e n r i  e t y l i  C a p  F r s  o ę a i s ' ,  po p o ­
tępieniu B o n  a"p a r t e g o  , tak m ó w i  wspo* 
m ni o oy R z ad  o te raź nie jsz ym  Kr ólu  L u d w i *  
k u  XVIII.

„ P r z y  r ó w n y c h  pr awach  oie m am y  wsze­
lako  tych sam yc h p o w o d ó w  odrzucenia pro* 
po zyc y i  , k tóreby  Monarc ha  panuiący  tera* 
nad t r a o c y ą  naszemu kochanemu W ł a d c y  
u c t y n i ł , ponieważ ón nie t a k ,  i ak  B o n a ­
p a r t e ,  p r a c o w a ł  około z«iszczeoia i obro* 
cenią^na$ znowu w n iewolników.  Jesteśmy 
nawet  przekonani,  i ż ,  g d y b y  szczerze uczy*

• Ejone b y ł y  przy iaźoe pro p o z y c j e  *M ooarsze ,  
k tóry  nad nami tak chwalebnie  panuie,  c h w y ­
c i łb y  się sposobności  przywrócenia  trwałjwn 
sposobem z w i ą z k ó w  handlu i przy łbierza  , 
zgo dny ch  z  bezpieczeństwem i n iep od le g ł o*  
Ścią tego Króles twa.41

Druga zasedezwa,  w y d an a  d. 2. Paźdz ier*  
n ika  tak o pi ew a:

, •  , ,Juz nie m oż em y b y d ź  więc ey  oszmka- 
ni. Znanjy  przewrotność n ieprzyjaciół  da- 
s z y c h ;  m am y  przed oczyma naszemi proiekta 
tak ich  ludzi ,  iakiemi s j :  M a l o u e t ,  B * r r y  
de S § i  o t * V e  a a n  t, P a g e t ,  B r u i l l y  i io- 

• ni.  Z n am y  po l i t j c zo e  w y z n a c i e  wiary  tych  
k u p c ó w  handlujących  ciałem lud zk ie m,  tych  
po radników nieszczęścia.  Jest to n iewola  i 
znisaczenię.  Nie są oam t a j n e  zbrodnicze 
p lan y  i  haniebne  śroWki s iakie ci A p o s to ło ­

I
wie wy stę pk u i fa1 ?tu knują .  O d w o ł u j e m y  
się do wszystkich  M m a r c h ó w  św im a .  Odwo* 

^łuiecny się do w&leczn^go i wspaniałego N a ­
rodu Angielskiego ,* którego przezacuyj  Parła* 
msnt naypierwey  zniósł  haniebny handel  M u .  
rzyoarni.  O dw o l i u e m y  się do wszystk ich 
p r z y i a c i ć ł  ludi i  i do całego ś w i a t a , p yta ią o  
się:  k t ó r y b y  lud po 25cioletniey w a l c e ,  po 
os iągnimiu wolnośc i  1 niepodległości  chciał  
z ł o z y ć  broń i stać się znowu ohydą  i ofiarą 
swoich  okrutnych ciemięzco w ? Ostatni  z Hai* 
ty a n ó w  prędzey ducha w y z i o n i e ,  niżby rftial 
w y r z e c  się niepodległości  swoiey .w

Zame k H e n r i ,  czyl i  cy  t ad e l la C  h r i s 10« 
p h a ,  przerobiona na mocną  twierdzę.

H i s z p a n i i  a.

Z  doniesień dworskiey  G a z e t y  M a d r y o .  
k i e y  (umieszczonych  w Gazetach Francuz* 
kich)  o ka iu ie  s ie ,  iż Xiążę S.  C a r l  o s  do* 
prasza ł  s:ę sarn K r ól a  o uwolnienie go od 
cbotviązkó*w lgo  Sekretarza Stanu. L i s t ,  
k tóry  doń Monarcha  z tego po wo du napisa ł ,  
brzmi  iak następuje:

„ M a j ą c  wzgląd  na s łabość o c z ó w  W C P a *  
na, na którą się tak często przedemna usk a­
rż a łe ś ,  i dia którey w  pełnieniu o b o w i ą z ­
k ó w  Ministeriium swoiego  , iako p ierwszy  
Sekretarz Stanu,  wie lką  cierpisz niedogodność;  
nie chcąc o r a z ,  a b y  tak wierny P o d d a n y ,  
k tór r  Mi ty le  w a żn y ch  c z yn i ł  us ł ug ,  p o z b a ­
wi o n y m  b y ł  możności  służenia Mi d a l e y ,  po« 
sta nowi łem p r zy ch y l ić  się do prośby W C P a n a  
i u wo lni ć  G o  od rzeczonego Minister i ium,  
m i a n o w a w s z y  w Jego mieysce moiego Radcę 
Stanu Doo Fedro  C e v a l l o s .  Postąpisz  
wiec  sobie W C P a n  w tey mierze tak,  a^y ni ­
n i e j s za  wola Moia dopełnioną została, “  —» 
W  Pała cu  Moim d. 15, L is top ad a  1 g 14.

(Podpis .)  J a ,  K r ó l ?
•

W  innym ca łkiem tonie nspisanjr iest 
następujący w y r o k  K r ó l e w s k i ,  na odprawio* . 
nego Ministra Sprawiedl iwośc i  M a c a n a i :

„ S k o r o  Mię Opat rzo ość  B o ż a  w y b a w i ł a  
z n i ew o l i ,  w  którą  dostałem się b y ł  przez 
podstępy i czarną  zaw iś ć ,  z  wie l ką  szkodą  
Moich  wielce  u koc han yc h  Pod d an yc h  i §po* 
sobein dla Mnie tak smutnym*, chciałem do 
serca Moiego i w  opiekę M o i a  przyiąć tych  
wszystk ich ,  k tórzy  uwik łani  w los M ó y ,  dzie* 
liii ze Mną niewolę,  Jedfhnśe przestali  Mi b y d ź  
wi er ny m i  w tych bolesnych ok ol icznośc iach;  
drudzy zaś zepsuci i u t i e d z e a i  od z ł y c h  lu»



i
dzi sprieniewierzy l i  się w  o b ew i ą zk a ch  s w o i c h  
] / i r o n o w i  M oie m u,  popełniali  pod tarczą 
JVloiego w  nich zauft.n'« kary  godne zdrożne-  
l e i ,  a na d u ż y w sz y  tag° z a u f a n i a ,  rozbili  się
0 źle opartą  sfeafę. Don F ed ro  M a c a  o a z  
b y ł  iedoym z t y c h ,  M or zy  sobie z początku 
ua  pr zy ch y ln 0®0 M oi ą  z a s ł u ż y l i ;  sąd z i łem z
w c z a t k u , ' * *  iest iey g o d n y m ,  i obra łem go 

M o i m  Sekrctaraen:i sprawiedl iwośc i  i ł aski  *  
tern i zefcemaniu, że  w k a żd ym  względzie  iest 
cz łowiekicro  bez nagany.  Wkr ótc e  iednafe 
p r zy sz ły  skargi  na niego.
£ „ y p i s y w a ł e m  ie z początku zawiści  i du­
c h o w i  oicukontentowania ;  lecz w :dząc nakoo 
niec,  że te skargi  z dnia do dnia się pomnąc 
z a i a ,  chciałem sam dotrzeć p r a w d y .  P ić rw -  
aze^ Mo ie  ś ledztwa  pr zekonały  M i ę ,  że ón 
w  postępowaniu swoie m b y n a y m c :ey sutnieo- 
n y m  nie b y ł ,  i że Diety Iko dopuszcza ł  się 
w y k r o c z e ń ,  zas ługujących na surową k a r ę ,  
l ecz  zd radz i ł  nawet  winną Mi  wierność w 
czasach Moiego  n ieszczęśc ia ,  w fetorem pos 
m o c y  ukochanych Poddanych  Moich  m»ywię- 
c iy  po trz ebowałem.  Powinienem b y ł  bez 
wki-pienta poddadź  go i w s p ó ł w i n o w a y e ć  w  
jego pod k a r ę ,  przepisaną p r a w a m i ;  lecz 
chcąc spra wied l iwoś ć  z łagodnośc ią  po łączyć ,
1 u w ia do m iw sz y  się dokładnie o wszystk ićm,  
co zaszło w tć y  sprawie,  wid ząc  w  sa m y m  d o ­
mu M a c a n a z a  na wł asn e  o cz y  dowody- 
s łabośc i  i zdrożności  iego,  o św ia d cza m  wolę  
M o i ą  K r ó l e w s k ą ,  a b y  dla dobra i za sp oko ­
jenia* wielce ukochanych  Poddanych  Moich 
z ł e  s  kor/enja h y ł o  wyrwaaesn , & oraz  nie­
j ako  z łagodzone® nieszczęście wiecey o só b,  
k tóre  przez s łabość i przestępstwa M a c a n a :  
z a  uc ierpia ły .  —  Chcę więc ,  a b y  Don Fedro 
M a c a n a z  z ł o ż o n y m  b y ł  * sw o j eg o  urzędu,  
utraci ł  s w o i ą  pen s je  i dosto je ńs tw a,  a oraz 
zamknię tym  b y ł  w Koruńskim zam ku  S.  An< 
toniego dopóty  , póki wola  Moia  będzie. 
(.Mylnie więc to ostatnim przęsło rocznym ISrz.e 
Gazet< naszey doniesiono, iakolty ten Minister 
tylko na 10 ł*t był do wiezienia skazanym.)', 
Prócz tego chcę ,  a by  Don Dy  on i ty U r b a n  o 
utraci ł  takoż  s w ó y  urząd i p e n s j ę ,  a w y g n a ­
ny m  b y ł  w odległość mil 2otu od stolicy,  i 
s iedz ib Królewskich ,  gdzie g lat ma pozostać,  
i do tego jo o g ó  f r a nk ó w  grzywny: z a p ł a c i ć ;  
a b y  L u d w i k a  P e t i t ,  F r a n c u z k a ,  zsraz  z 
Państw Moiyh w y w i e t i o u a  by ła  i do O j c z y ­
zn y swoie y ,  p o w r ó c i ł a ,  i aby wszystk ie ?.na = 
lez i oc e  u n i l y  w M o i e y  obecności  pieniądze,  
2araz do szpitalu «Vla dobra i h c r y ć h  odesła- 
nemi z o s t a ł y ;  aby  Don J o z e f  M o r a g o s ,  
kupiec  Mahcński-,  915000 f rankó w g r z y w n y

z a p ł a c i ł ;  a b y  Don Jamie D o z ,  fetrpiee Mas 
d r y c k i ,  i S y n  iego J u a n ,  6650 f r a nk ó w  
g r z y w n y  z ł o ż y l i ;  a b y  Don Ł a z a r z  de R a u a,  
Franciszek E s t a n g a ,  Manuel  de C o r d o *  
v a ,  Jan Bapt .  M a i g s i e n ,  L u d w i k a  R o b i* 
n e t  i Dominik G r i f f o  n , każde  p o 550 f r an kr 
zapłaci l i  ; a b y  ws zystk im w y ż  rzeczonym Os 
so bć m  o ś w ia d cz o n o ,  że Mi się postępowanie  
ich nie p o d o b a ł o ,  i ż e b y  się dobrze st rzeg ły  
dania dalszego p o w o d a  do p o de jr ze n ia .  C h cę  
c a k o n i e c ,  a b y  wszystk ie po wy żey  w y r a ż o n e  
g r z y w n y  razem zebrane,  i między  żo łn ie r zy  
osady  M a d r y c k i e j  podzielone b y ł y .  —  
Rozkaz uie  tę monarchiczną uc hwałę  o g ł o s i ć ,  
we  wszystk ich  częściach dopełnić i ws zys tk ie  
sktft processu w archiwach  sc how ać . 4*

W  Pałacu  d. 25. L is topada  i 8 ‘ 4 .

(Podpis)  J a ,  K r ó l . '

(Jakie iest  w ł a śc i w i e  przewinienie ws-zy* 
stkich w y ż  pomienionych o s ó b ,  nie ok azuie  
się to z tćy  d ług ićy  u c h w a ł y ;  tymczasem- 
wątpić  nie można , iż  w y r o k  ten staj  s ię  
przez przemienienie naz wis ka  powodem te y  
rozs iacey  przez Gaze ty  Angielskie w i e ś c i ,  
i ak oby  Don Fedro C e s - a l i c s  b y ł  ed pr a*  
w i n n y m  i wy g na ny m .)

W  skutku roz kazu  Królewskiego  odpra>: 
wieni  zostali  aa iednym razen; w s z y s c y  
C z ło nk o w ie  i podw ład ni  Urzędnicy  N a j ­
wy żs ze go  Tr y b u n a łu  ( Audienza) W a le n cy y-  
s k i e g o , a na ich mieysce mianowane  inne- 
osoby .

Gośc ińce w catóy H i s z p a n i i  są t a k  
niebezpieczne,  iż bez straży w o y s k o w ó y  pod­
r ó ż y  odprawiać  nie można.  Si-u3ba ja z d y  
stała się przez to tak p r z y k r ą ,  iż ..Minister 
ty l ko  dia osób  zn ak om ity ch  straż takową,  
p o z w o l i ł .

W s z y s t k ie  zaległe podatki  w  Hiszpani i  
'musz ą  b y d ź  niezwŁu-zsie zapłacone ,

W ł o  c Ł y.
t;l

Pisma publiczne za wióra ra nastepuiący 
a r t y k u ł  z L i v o i  u o  pod d,  29. Listopada t 
. . O k r ę t ,  ktdry iu 2 w y sp y  E l b y  z a w i n ą ł ,  
p r z y w i ó z ł  tę w i a d o m o ś ć ,  iż Cesarz N e p o *  
le-on na zapalenie %k piertiach bardzo za che rc *  
wał .  Okręt  ten ma z a w i e ź ć  na E l b ę  sławo 
nego D o M o r a  V a c c e r i .  ®

Gazety >M s ci y o 1 a ńę k i e i F 1 o r e tre  * 
k i e  * a w i  raią następujący a r t y k u ł  z N e a ­
p o l u ,  dl-", zbicia doniesitń dziennikarzy Pa® 
r y z k i c h r w y s y ł a i a c y c h  raz w o j s k a  Neapcli*A 2
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tańskie d la  zaięc ia  miast,  P a p i e i k i c h  U r .  
b i n o  i P e s a r o ,  drugi raz  posuwaią® 
c y c h  d y w i z y ę  Neapolitanskiego'  Jenerała 
L e c h i  do Papiezłciey P r o w i n c j i  A d I i o s  
n y  & c .  „ N i c  ( t a k i e  są w  t y m  artykule 
w y r a z y )  nie iest f a ł s z y w s z ć m ,  iak podobne 
w ia dom ośc i .  W o y s k a  Neapol i tańskie , stoią- 
c e  w Marchi iach kościelnych i w Królestwie 
Neapoli tańskiem,  nie zrobi ły  nay mni e j sz ego  
po ru s ze n i a , i stoią wszystk ie  spokoynie  w 
leżach swoich .  Niemasz ani tednego Neapo® 
litańskiego żołnierza w U r b i n o , a tem 
mnićy  w P e s a r o .  Jeo. L e c h i  d o w o d z i ł  
w  okol icy  N e a p o l u  dla ćwiczeń  woiennych 
iedną d y w i z y ą ,  która  się iuż rozeszła.  Wszy® 
stl#i  ̂ nasze w o y sk a  w różnych Prowincyach  
są na swoich leżach.  T e ,  które stoią w  oko- 
l i c y  VN c a  p o 1 u , występuią  często na pole 
m arsowe dla ćwiczenia  się w broni i odby* 
wa nia  po pisów przed Królem.**

‘ Na posiedzeniach Par lamentu S y c y  l i  y® 
s k i e g o  Zatrudniano się n h y w i ę c ś y  o k o l i cz ­
nościami skarbowemi ,  przyęzera ż w a w e  za® 
c h o ó i i ł y  spory .  Na  posiedzeniu dnia 4. L i ­
s topada uskarżano się, iż w o y ś k o  S y cy l iy sk ie  
w  przykrem znayduie się położeniu wtenczas 
w ła śn ie ,  k ied y  w s z y s c y  Urzędnicy publiczni 
są  płatni .  W e z w a n o  Ministrów w o y n y  i 
pr zy ch o dó w ,  ażeby  o ś w i a d c z y l i , na co są o* 
bracane publiczne p r z y c h o d y , i dla czego tak 
mało  maią  względu  na w o y s k o ?  Minister 
w o y n y  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  nadaremnie stara się
0 uzyskanie na leżnych  weysfcu pieniędzy.  
Uczy nio no  potem proiekt,  a ż e b y  nadal  w o y ­
sko przed wszystk imi  Urzędnikami płacone 
b y ł o ,  i  a że b y  za le g ło ść  iego uiszczano z 
p o ło w y  p ł a c y ,  maiącey  się odciągnąć Urzę® 
daikóm «publiczoym. Przy ię to  tea proiekt
1 posiedzenie do dnia iygo  L is topada  odro® 
czonein zostało. »

F  r a n c y a.

W e d ł u g  doniesień pism publ icznych,  e- 
migruie do F r a n c y i  z H i s z p a n i i  tak 
w i e l e  osób, iż w i e d n y m  Departamencie P a u  
anay.duie się ich 8000.
, •  N.  Kr ól  F r a n c u z k i  d a ł  M a r s z a łk o w i .  
M a s s e o i e ,  Jenerałowi  Hrabiemu F  e r i  n o ,  
Hrabiemu B e l d e r b u s c h  i A d m ir a ło wi  
V e r h u e l  l isty natural izacy i ,  przez które o® 
trz yma l i  przywiltf ie rodo wity ch  F ra n cu zó w .  
Ną  wstępie  natura ltóacyynego listu, przęsła 
oego M a r sz a łk o w i  M a s s e n i e ,  w yl icz o ne  są 
w sz y stk ie  zasługi ,  przez które ten r<ławoj J e ­
nerał  z iednał  sobie szacónek  u Króla,.

Ch cą c  Król  dadź  szcz egó lni ey sz y  d ow ód
Swoiego zaufania M a r s z a łk o w i  Xięciu B e l ­
l u 00 ( Vlctor) ,  m i an ow ał  go pod d. 6. Gru® 
dnia Gubernatorem 2giey d y w i z y i  woysko* 
w e y ,  ob ey m u ią ce y  Departament*  A r d e n -  
D o t ,  M o z y  i M a r n y ,  a bedącey  teraz 
iedną z n a y w a ż o i e y s z y c h  d y w i z y i  w Króle® 
stwie.-

Wyniesienie  M ar sz a łk a  S o u l t ,  Xięcia 
D a l m a c y i  na urząd Ministra w o y n y ,  w z b u ­
dzi  w ed łu g  puwszechnego mniemania te m 
większą  radość w woys ku  Francuzkiem, im 
mniey  poprzednik tego,  Jenerał b u p o n t  b y ł  
od tegoż  w o y s k a  lubionym. Nic spodzie­
w a n o  się b y n a y m n i e y  tćy  zm iany,  bę da rey  
(żak zap ew nia ią)  skutkiem n a r a d y ,  k tórą  
Aiążę D a l m a c y i  miał  z Królem. Monarcha  
miał  mu o św ia dc zyć ;  i z  po m im o wsze lkiego  
us i ł ow ani a  sw ego  w popieraniu p o w s z e d n i e ­
go dobra,  widzi  1 boleścią,  że duch w o y s k a  
nie iest na y le p s z y ,  Xi ążę  miał  mu odpo-= 
wie d z i eć :  iż to pochodzi  z p r z y c z y n ,  które 
óp J. K,  Mości  na  piśmie po da d ź  umyśl i ł ,  
Kró l  prosi ł  go,  a b y  mu bez zw łok i  przy s ła ł  
to pismo, a o d eb ra w s zy  ie, tak by ł  z niego 
kontent,  iz tego Xięcia  natychmiast  M»nt* 
i trem w o y n y  mian ow ał .  D o  tego czasu nie 
by ł  ón właśc iwie  u Dworu  d o b r i e  po łożonym,  
co się z tego  okazuie ,  iż  go Parem ule m ia ­
nowano.

O d Czasu, iak  Marszalek  S o u l t  obi ą ł  
Ministeriium w o y n y ,  zasz ła  w ie lk a  zmiana  
w e  wszystkich należących  do niego urzęda-.h. 
Panuie wielka czyn noś ć  w tem Ministeriium, 
a sam Marszałek iest wzorem onerże .

Dn>a 1 igo  Grudnia odprawi ł  M o a s i e u r  
w towar zys tw ie  Xiąząt  d’  A n g o u l e m e ,  
B e r r y  1 Xięcia  O r l e a ń s k i e g o ,  na dzie® 
dziucu T ui l le ry ysk im  i na placu gonitw po­
pis ki lku p u ł kó w  i a i d y  i p iec ho ty ,  należą® 
cy c h  do o sa cy  Pary«hiey .  Król ,  powracaiąc  
ze M s z y ,  p o k a z a ł  się na ba lk on ie ,  i dał  
wśród  powszechnych o k r z y k ó w  radości  
ludu i w o y s k a  do poznania , że kon- 
tent iest zupełnie z piękney postawy żoł® 
nierzy.

M o n i t o r  zawiera  uastępuiący  ar t y ku ł  
z  P a r y ż a  pod d.  12. Grudnia :  „Jego  K r ó ­
le w i c ó w s k a  Mość M o n s i e u r ,  Hrabia Ar® 
t e z y i ,  Pułkownik  jeneralny g w a r d y i  ^Daro® 
dow yc h  Króles twa,  ro z da wa ł  d z i s i a j  Paryz-  
k iey  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p o z w o l o u e  dla 
niey w 3cim artykule  Król ewsk iego  rozpo­
rządzenia z dnia 8go M a i * ,  ord erowe zoaki .  
Rozda no ie m ię dzy  legi iony wedł ug  l i s t y ,  u .  
l o ż o a ó y  przez Officerów* a spisanćy  przez
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Pu1k o w n i k 6 w ba ta l i ionSw i l egi ionów.  — «
W pov*szech!iości o trzymal i  te o z d o b y  Of- 
f i c e r w i e ,  P o d o f f i ce r o m e, g r e n a d y n y  lub 
st rze lcy  ,  k t ó r z y  dnia 3 ®go M ar ta  ranio- 
BVmi  zosta l i ,  kib też zalecil i  się w tyc h  t ru­
dnyc h  epokach,  « których g w a r d y a  nar odo ­
w a  miała  sobie po wie rzo ną  obronę P a r y ż a  
i u trzymanie we wn ęt rz n ćy ,s p o ko y no ś c i .  Do  
t y c h  zalet  hjczX n a y w ie ks za  część gward y*  
s t ó w  zasług* położone w w o y o i e j  lub przez 
gorl iwość « pr zyc hy lno ść  do O y c z y m y .  Dru 
o z y  za lec*! s*? iako  publiczni  U r z ę d n i c y ,  
lub  i»ko O b y w a t e l e  przez handel  i pro- 
fes*ye- ^DD* w s ła w i l i  się ia k o  Uczeni i Ar« 
tyści.  Nadto  w y s z ł o  przy  tey  okoliczności  
na i s w  wiele p ięknych  c z y n ó w  l udz ko śc i ,  
które te«n w i ę c e y  na nagrodę zasługuią,  ż e . 
bez na y m n i ey sz eg j  widoku oneyże  w y k o n a *  
cenni b y ł y .  —  G w a r d y a  narodowa iest tak 
z ł o ż o n a ,  iż na wszystk ich  stopniach o n e y ż e ,  
s to ia  godni za le ty  O b yw at e l e .  T a k  znay* 
duiq*się pomiędzy  prostymi  strzelcami:  Pro« 
f r s s o r T h u i n ,  którego po desz ły  wiek iego 
Od s łużby u w a ln ia ,  a k t ó r y  iest wzorem 
Swoiey  ko mpani i ;  tudziez P.  C h a m p i o n  
V i  l l e n e u  v e ,  b y ł y  Minister L u d w i k a  X V I . ,  
k tór y  (iak się Król  daiac mu order wyraz i ł , )  
bardzo szlachetny i g o d n y  poszan ow ani a  
daie p r zy kł ad .  <—  Mała l iczba po z w o l o n y c h  
d la  każdey- legii K r z y ż ó w  me dopuśc i ła,  a b y  
otrzymal i  ie w s z y s c y ,  k t ó r zy  przez podobne  
l ub  inne zasługi  równe maią  do nich pras 
n o .  Jego K r ó l e w i c o w s k a  Mość  w a h a ł  się 
Często w w ^ b o r i c  k o m p e te n t ó w , roniących 
r ów ne  za le ty .  Ci,  k t ór zy  teraz pierwszeń* 
s t w a  nie o t r z y m a l i , zanotowani  zostali  do 
pierwszych  nagród,  które J. K. Mość gwar* 
dyi  n a r o d o w e y  dadź raczy.  Niepodobień­
stwem b y ł o  w tak l ieznvm i tak dobrze z ł o ­
żo n ym  korpusie wszystk ie  nagrodzić  zas ługi ;  
J. K.  Mość chce c a ły  korpus uczc ić  w  tych  
osobach,  Które mu Przełożeni  onegoż  za le c i ­
l i.“  . (Tu następuie w Monitorze liczna lista d* 
-i b ze wszystkich oddziałów gwar dyi narodom 
w t y , jnianowanych Kawalerami legii hono- 
rowey.)

G a z e ty  Niemieckie z a w ie r a ją  następuia* 
Cy list z N a p  s y  pod d. i .  Gr u dn ia :  „ W s z y *  
tstkich zatrudnia tu p o w r ó t  ż o ł n i e r z y ,  nieo* 
becnych  pod cho rąg wia mi  swoiemi .  Jenera* 
ł o w i ę ,  maiący,  sobie powierzoną; lus tracyę 
w-oyska,  pracuią nieustannie.  Jen. P a g e t  
°b ież dza  ws zys tk ie  g ł ó w n e  mieysca  powia* 
t o w e Departamentu V b g e s e n ;  tg r o m a d za ią  
w s *ystkich  m ło d y c h  ludzi i dzielą na klassy.  
P ie r w s z a  kląssa o bey mu ie  z b i e g ó w ,  druga

w s zy st k i ch  n a ’ p e w n y  cz as  u r l o p o w a n y c h ,  
trzecia u r l o p o w a n y c h  na  czas nieoznaczony,  
a  nieodp a w i o n y c h  ieszcze zupełnie .  Ż o ł n i e ­
rze k las sy  p i erwszey  i drugióy m u szą  p o ­
wr óc ić  do swoich  k o rp u s ó w ,  i ty lko  dowie* 
dziona u łom ność  u w a lo i a  i ch od s łużby.  Z  
t raeciey k las sy  wy bi er a ią  nayzdoln ieys zyc h  
do  s łużby ludzi aż  do  i lości  ^ciey cz ęśc i ,  a 
ci muszą pod chorągwiami stanąć.  Wielu z 
tych  ostatnich pożeniło  się, i ednabże nie ma  
się na to żadnego względu.  Środki  te u c z y n i ­
ł y  wrażenie.  L ecz  g dy  nie w i d ać  ża dny ch  
uzbroień,  gdy  żadne nie za wi er a i ą  się k o n ­
t r a k t y ,  g dy  materya ły  woienne nie są przy-  
sposobiane,  a twierdze Reńskie w  żywn ość  opar 
t r y w a ne  (inne wiadomośc i  g ł o s z ą ,  że to o* 
statnie się dzieie) przeto nie sądzą,  a b y  m i a ­
ło pr zy y śd ż  do w o y n y .  M ó w i ą  o w s z e m ,  że  
obecne położenie Skarbu  p o z w a l a  R z ą d o w i  
u t r z y m y w a ć  znowu w o y s k o  w stanie zu pe ł ­
nym,  i że tćm c h ę t n e j  do tego przysiępi i ią ,  
i le że rozproszeni po ca łe y  F r a n c y  i W o y *  
sk ow i  nie o k a z u ią  wszędz ie  nay lepszego dus 
cha i w ludu nieprzyiażue skłznności  wzbu* 
dza ią , “

O  nieporozumieniu,  które zas z ło  b y ł o  ®d 
nieiakiego czasu wz glę de m  g w a rd y i  nsrodo* 
w ć y  S z t ra sb u r sk i e y , zaw iera ią  pisma pisma 
publiczne następuiące doniesienie:  *

, , O d  początku r ew olu cy i  za leca ła  się 
zawsze  chwalebnie Sztrasburska g w a r d y a  n a ­
r o d o w a .  S p r a w o w a ł a  ona  prawie bez przer* 
w y  w  t w i e r d z y  służbę ( i ak ie y  w  żadney  in* 
ney  twierdzy  Fran cuzkióy  g w a r d y e  na r o d o ­
w e  nie o d b y w a ł y )  tak d a le ce ,  iz w  czas ie  
w s z y s t k i c h  woien,  w  które F r a n c y  a od r o ­
ku i792go uw ik łan ą  b y ł a ,  z a s tę p o w a ł ?  osa* 
dę 6 do 8ooo ż o ł n i e r z y , k t óry ch  do wzmo* 
cnienia s tojącego w  polu  w o y s k a  użyć b y ło  
można.  G w a r d y a  ta c z y n i ła  szczególnieysze 
usługi  w  ki lku nayniebezpiecznieyszych  chwi- 
lach,  a nawet  stała róźuerni raz am i  naprze­
ciw nieprzyjaciela.  W  czasie opasania S z t r a s -  
b u r g a ,  w  p ierwszych czterech miesiącach 
r. i8 i4go» o d b y w a ł a  o n a ,  przy  oc zywistey  
niedostateczności  osady ,  sama praw ie  bardzo 
przykrą  s łu żb ę ,  i p r z y ł o ż y ł a  się nay wi ęce y  
do t eg o ,  że  S z t r a s b u r g  i cała A l z a c y  a 
dl a F r a n c y  i ocalone zos ta ły .  W  czas ie  
wielk iego  po pi su ,  k tór y  o d b y ł y  w y b o r c z e  
kompaniie oneyże ,  z ło żo ne  z i'8®o dobrze u- 
branych  i w  broni  ćw icz ony ch  młodz ieńców 
( a r t y l e r z y s t ó w ,  grenadyerów i s t rze lc ó w)  
przed Xięciem krwi  K r ó i e w s k i ć y ,  mdgła  się 
słusznie s p o d z i e w a ć  wdzięczności  od Rzą* 
du  i  takich  \n a g r ó d ,  iakie g w a r d y e  tiaro*
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d o w e  innych miast,  k tóry ch  służba  ze służ- 
bą  g w a r d y i  Sztrasburskiey  by nn ym n ie y  r ó w ­
na ć  się nie m og ł a ,  o tr zy m a ły .  Lecz zdaie 
się, że właśnie to postępowanie,  które ićy do 
nagród d a w a ł o  p r a w o , w z bu dz i ło  dla n iey  
2 ki lku stron za w is tn ik ów ,  którzy  tego doka- 
z a ć  umie l i ,  że t rzy  ty l k o  ordery osobl iw* 
szym  sposobem rozdano.  W ię cey  zaś leszcze 
to uderzało w  o c z y ,  źe w  ki lka dni po od- 
ieźdz ie  Xięcia B e r r y,  pisał  Gubernatar  wo y-  
s k o w y  Marszałek K e l  I e r m a n n, (d. 13. Ê aź̂  
Ćziernika)  list do Prezydenta Miasta ,  w któ= 
r y m  mu bez. ogródki  zw i as to w a ł :  „ ż e  Sztras* 
burska g wardya n a r od o w a  rozpuszczona iest 
r i ‘ do dalszego roz kaz u,  i że będąca  w reku 
iey  broń do zbroiowni  oddaną  b y d ź  musi , 
z  Wyłączeniem iednak 300 karabinów,  które 
zainrcnm e  b y d ż  m ogą  dla s ł u ż b y  , ieżeli ta 
bedz ie  leszcze potrzebną.“  Marszałek przy= 
d a ł  i e d i i k :  , , iż kotrtpaoiie w y b o r c z e  maią
po zost/ć  uzbroione ,  lecz nie będą o d b y w a ć  
da l sz e/  s łużby  i tylko na b e z p o ś r e d n i  
roź*kaz YJ irszałka do broni w z ią ć  s>ę powia= 
n y ,  co lednak w y d a r z y  się ty lko wczas ie  
wie lk ich  uroczystości ,  lub w nadz w y c z a y n y c h  
p r z y p a d k a c h . “  —  Rozkaz  ten, o k tórym,  iak 
się późniey o k a z a ł o ,  Rząd żadoey  me miał  
w i a d o m o ś - i ,  um ieszczonym został w  gazecie 
S z t r a s b u r s k i e y  i w dziennikach P a r y ż  
k i c h .  B y ł  Ón po wo de m  o a j d ł i  wacznicy= 
sz y c h  wieści ;  w samym o sw e t  P a r y ż a  m ó ­
wio no  powszechnie ,  ze w S z t r a s b u r g u  by ł  
b u n t ,  że g w a rd y e  Barodowa o świad czy ła  się 
p rze c i w ko  Xięciu B e r r y ,  że za  to r oz pu sz czo ­
n ą ,  a n^iwet rozbroiooą  została.  W  odlegley- 
s z y ch  Departamentach Francuzkich rozsiewa 
no z*tego powo du osobl iwsze  wieści.  Ze 
wsze ch  stróo przy cho dzi ły  l isty ćfo kupców 
S z t r a s b u r s k i c h ,  od których  żądano do= 
niesień o t am te y s i y i  h okropnych zdarzeniach.  
Okoliczność ta w z bu dz i ła  naturalnie rozliczne 
i  rozmaite uczucia.  Jen. D e s s o l e s ,  Major 
jenera luy  gwa rdy i  narodowych '  Kr ó l es tw a,  
z d z i w i ł  się także bardzo , w y c z y t a w s z y  w 
gazetach Paryskich  Wiadomość o rozpuszcze- 

^niu i rozbroieaiu S z t r a s b  u rs  k i c y  g w a r ­
dyi  ua r o do w e y,  co iedo-k  w skutku nowego 
urządzenia  ty lko  ón s a m ,  lub Pułkownik je* 
n ert lny  Hrabia A r t e z y i ,  rozkazać  m u ł  
pr aĄ O .  Jen. D e s s o h e s  żądał  zatem od na­
cze lnych  WłaTlz • c y w i l n y c h  Sztrasburskich 
©biasnienia w Iey rcec-jy,  które mu iednskźe 
( i i k  się zdaie) dla och runy z  początku- ze 
w sze lka  dokładnością danem nie-br lo.  W po« 
ś r l d  tego czasu starano się 2e st rony W ł a d z y  
■wo/skowey dadź rzeczy tey  inny obrót  przez

to,  iż w nowem,  w Gazec ie  S z t r a s b u r s k i e j  
umiesiczonem ogłoszeniu (bez podpisu) oświad* 
czono:  „ ż e  tylko  korpus zastępców g w a rd y i  
nor odo wśy ,  czyl i  tak  n az wa ore h  naiemnych 
w a r to w n i k ó w  r o z w i ą za n o . “  Jednakże pewną 
iest rzeczą,  iż takiego osobnego  korpusu w 
S z t r a s b u r g u  nigdy .nie b y ł o ,  i że t yc h  
O b y w a t e l i ,  k t ó r z y  przez s w ó y  Stan,  w i e k ,  
przez swoie  zatrudnienia,  lub słabość zdrowia  
osobiście s łużby o d b y w a ć  nie m o g l i ,  często 
inni cz ło nko wie  g w a r d y i  narodowey  zastępo­
wali .  W  ważnych  chwi l ach  z a ś ,  o d by w a l i  
w s z y s c y  O b y w a t e l e  osobiście s ł u żb ę ,  a m i a ­
nowic ie  w kompaniiach  wy bo rc zy ch  nie przyy» 
m ow an o  o igdy  zastępców.  T e r a z  o tr zym ała  
g w a r d y a  n a r o d o w a  Sztrasburska zupełue  z a,  
dosyć  uczynienie ze strony Jen. D e s s o l e s  a* 
P isa ł  ón do niey ( d /  18. L i s t o p a d a ) ,  „ i ż  
przesłana doń skarga  na rozkaz  Mar sz a łka  
K e l l e r  m a  n a ,  przełożoną została  P ułkowni*  
ko w i  jenera loemu; t e  umieszczony  wz ględem  
tev rzeczy w M o n i t o r z e  ar tykuł  o d p o w i e ­
dzia ł  zamiarom g w a rd y i  nar od o we y ,  i że  ten 
urzędowy ar tykuł  oddaie wszelką  sprawiedl i­
wość  iey usługom i p rzy ch yln oś c i , a  ora*  
zamiary Króla względem utrzymania  i urzą­
dzenia g w a rd y i  narodowey  w y r a ż a . “  O ś w i a d .  
c z y ł  prócz lego Jener. D e s s o l e s :  „ i ż  Puła 
ko wm k jeneralny da ł  mu r o z k a z ,  a by  Jego  
K r ó l e w i i c w s k i e y  Mości  p r z e ł o ż y ł  bez o d w ł o ­
ki proiekt  dla żądania od Króla  za  usługi  
gw ard yi  narodowey  takich nagród , iakie 
J. K. Mość dla g w a rd y i  n a r o d o w y ih  Depar* 
tamentó w dadź przyobieca ł .4* List  tenogłoszo* 
no teraz publicznie w S z t r a s b u r g u .  W ł a ­
dze w o ysk ow e odebra ły  ns n o w o  od Jeneraa 
ła Desolesa czna  y iweriie, ' że  g w a r d y a  Darodo- 
w a n a  przysz łość w żadny ch  stosónkach 2 n ie­
mi nie zostaie,  lecz ledyoie nacze lny m W ł a ­
dzom cywi lu m p o d l e g a , a w ostatniey Jne 
Btancyi od P u ł k o w n ik a  jeneraloego,  Hrabię* 
go  A r t e z y i ,  zawisła-  (Zaraz potem o d w o ­
ł a n y m  został  Marsza łek  K e l l e r m a n n ,  a  w  
roieysce lego mi anowany  w o y s k o w v m  G u ­
bernatorem Al zac y i  Marszałek S u c h e t ,  Xtą- 
zę Albufery. )

X  i ę  s t  w  o  W  a r s z  a w s k i e .

G a że ta  W a r s z e w s k a  pod d 27. Gru» 
dnia zawiera  nastepuiacy a t t y h u ł  z W  ar -  
s z a w y  :

, .Dnia  24go. b. m o b.h od zon o w t e y  
stol icy iak c a y o k a j a f e y  dzień urod/in N,  
Cesarza Wszech Rassy i .  Dla uświetnienia 
tey uroczystości w / s ta r f ie o o  d. 22 - na w ,e l ‘



ftim, rzęsisto oświe co nym  teatrze,  no wą  ope* 
rę J a d w i g ę ,  oryginalnie wierszem przez 
Ju bia na  Ursyna  N i e m c e w i c z a  nap isaną,  
z  m uzy ką  1P K u r p i ń s k i e g o ,  kosztowne* 
zni ubiorami  i trzema dekoracyami  pędzla 
JP.  S c O t t i  o zd o b io o ą ,  w  którey wszystk ie  
zastosowania do N. naszego O pie kun a,  do 
narodowości  i d° u °'<i L i t w y  z Koroną,  przy* 
iemne sprawiaiąc  wrażenie,  hucznie b y ł y  o 
klaski tfaoe-  Dn ia  zaś sĄgo o godz.  ę tey 
rano wszystkie W ła d z e  k r a i o w e ,  obecni tu 
Jenerało w 'e * w y ż s i  Off icerowie obu Naro­
d ó w ,  zebrawszy się na pokoiach u Jego Ce* 
sa rzo « ‘iCOVpsfcićy Mośc i  W .  Xiątęc ia  K o n *  
Bt a o t y n A > z ł o ży l i  mu hołd  uszanowania  i 
iyczeń dla N.  Br ata  iego.  Zacz ę ła  się po* 

t i m  wielka,  parada  w o y s k o w a .  W sz yst k ie  
woysfea Ro ssyys kie  i Polsk ie składaiące tu* 
t e y s z ą osad ę ,  w y s t ą p i ł y  w szyku  od K r a k o w ­
skiego przedmieścia ku  N ow em u Światu.  W .  
X ia ż ę  ob je ch aw szy  szeregi i s ta nąw sz y  po* 
tem n» ich czele,  pr ow adz i ł  ie d o b y w s z y  sz p a ­
d y  prtez dziedziniec Sa s k i ,  gdzie iuż z n a j ­
dował  się JW.  Fe ldmarszałek  Hrabia B a r -  
k l a y d e  T o l l y ,  o toczony  gronem Jenera łów.  
S a l u t i w a l  go W .  X ią ż ę  i zos ta ł  przy  nim. 
a ż  do przeciągnienia w o y s k a ,  poczem w ł o ż y ł  
szpadę do p o c h w y ,  i w sz y sc y  udali  się na na- 
bożerstwo do Kaplicy  G r e c k i e j ,  urządzoney  
w  Kaplicy Króiewskiey  za m k o w e y .  Poelczas 
T e  D e u j m,  stokiotne z dział  w y s t r z a ł y  
ełyszrć się tlały.  O k o ł o  5tey  po południu ,  
wielki b y ł  obiad u J W . 'F e l d m a r s z a ł k a  , z a ­
szczycony  obecuoScią W. X iąz ęc ia ,  Da kt.Ó = 
rym  przy huku dzia ł  spełniano zdrowia  N.  
Cesarza i N. Famil i i  iego.  Wieczorem całe 
miasto oświecono.  N a  mieszkaniu JW .  Feld- 
m&rs‘ a łka jaśniała w ogniu cy fra  N. Cessrza 
Z napisem w y r a ż a j ą c y m  dzień i tok  urodzę;  
nia się Monarchy .  Zamek i inne gma chy  su­
to br ły  oświec one .“

„ W  t ym ż e  dniu,  utworzone  temi dniami 
W Warszawie  T o w a r z y s t w o  D o b r o ­
c z y n n o ś c i ,  wierne swoiemu po wołaniu  , 
d a ło  ucztę dla  zn a cz n ej  l iczby  ubogich tey 
s t o l i c y . "

i ,Dnia 25go J W W .  Jenerałowie Rossyy* 
scj;  clali tu dla JW.  B’e ldmarsxałka Hrabiego 
B a r c l a y  de T o l l y ,  obchodząc  dzień uro­
dzin i eg o ,  bal  wi e l k i ,  w  pa łacu da w ni ey  
Mniszko wski  , zw any m  , w salach gustówuia  
W rozmaite zbroie przyozdoDionych.  W c i ą ­
gu tey z a b a w y ,  w  pr zy le g ł y m  ogrodzie sp a ­
lono sztuczne ognie. '  B a l  ten za sz cz yc ony  o* 
^ecuością W. X i ąż ęc i a ,  i na który  zaproszo* 
he b y ł y  n a y z a a k o r  itsze o sob y  te y  stolicy

płci  oboióy ,  przedłuży ł  się wesoło do p ó ź n e j  
n u c y . “

P  * r  u  s  y .

Chcąc  N.  Król  P r u s k i  wy n a g ro d z i ć  nie­
szczęś l iwych  przez długi czas  Of f i cy a l i s tó w,  
k tórzy  w odstąpioney Pru sk ie j -c zę śc i  P o l ­
s k i  umieszczonymi  by l i ,  i w b re w  tra ktatowi  
T y l ż y c k i e m u  od nastałego n o w ć g a  Rządu 
ani mieyscfl,  ani w y  nagrodzenia nie otrzyma* 
li,  zaleci ł  z W i e d  Di  a pc-d d. 19. L is topada  
Ministrowi  Stanu i Skarbu Ba ro n ow i  B i i l o w ,  
a b y  wszystk im Of f icy a l i s to m, którzy  nie są 
zrodzeni  w odstąpionych p od ów cz as  P re w in .  
cyach,  a przed twszyrn Sierpnia r. i 8 i o g o  do 
P r u s  po wr óc i l i ,  po ło w a  za l e g łe j  p e n s j i  wy* 
p łaconą  została.

R  o  s s y  a .  , >
*

K u r y  e r  L i t e w s k i  pr zet ł umaczy ł  z 
Ga ze ty  Rossyyskiey,  P o c z t y  p ó ł u o c n - i y ,  
D a s tę p u ią cy  arty ku ł  z Georgi iewska  pod d. 
22. Paźdz .  (3. Lis topada) :

Dnia 12. t. m- p r z y b y ł  tu z orszakiem 
s w y m  pełnomocny  Poseł  Pe rsk i ,  do Rossyy-  
sk i fgo  iadą cy  Dw oru .  W o y s k o  i O b y w a t e l e  
przyzwoi te  dla iego dosto jnośc i  uczynil i  
przyjęcie.  Nazaiutrz  ze znakomitszymi  Urzę* 
dnikami  orszaku sw ego  b y ł  zaproszony na  
obiad do JW .  tute jszego  Gubernatora! cyw d* 
o e g o ; mu zyka  grała do s to łu;  spełniano zdro* 
w i e N .  Cesarza Jtnci i Szacha  Persikego.  U  
stółu Poseł  na y w i ę ce y  r sz m a w i a ł  o ioteres- 
sac-h E u r o p y , będąc niegdyś Poi łem w  An»- 
g l i i ;  m ów i  trochę po Aogielsku,  i ma obszer* 
a ą  wi a do m oś ć  o stanie E u r o p y ,  a sz-zrgól-  
Diey z wielfuem iest uszanowaniem dla Euro* 
peyskich urządzeń.  Dnia t^go wy ie cha ł  ztąd 
w to w a r z y s tw ie  JW .  Jen. Majora L i s a n i e* 
w i c , /  a do K o n s t a n t y  n o g o r s k a ,  do 
tamteyszyc.h c iepłych ką pie l i ,  które tak Sie 
mu p o d o ba ły ,  iż  o św i a d cz y ł ,  że po wracatac  
znowu tam wstąp: ,  W  K o n s t a  n t y  o o g o  r* 
s k u  pr zyy rnewano go również z pr iyzwoi te-  
tni względami  dla iego dos to jno śc i .  Xijż . j  
E r y s t ó  w da ł  d la  niego wielki  o b i a d ,  poci* 
czas którego brzmiała m u zy ka  ; a g d y  speł ­
niano zdrowie  N. Cesarza  naszego i Szac ha  
Perskiego,  d a ł y  się s łyszeć  w y s t r z a ł y  z dział .  
Z tey okol iczności  zebrała  się wielka  l i czba  
Narodów horskich i mieszkańców t u t e j sz y ch .  
Uwa żan o,  że Po s ło wi  dosyć są znaiome z w y  = 
czaie Europeyskie ,  a przeciwnie dalekim iest 
od z b y t k ó w  A z j a t y c k i c h ;  jednakże orszak
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✓
:ego tak  icst l i c z n y ,  ii  151  koni  na stacyi  
zabiera,  l inia 2ogo udał  s,ę Pose ł  w  dalszą 
drogę.  (Poseł  ten,  w da lszey s w o i ć y  do Pe= 
t e r s b u r g a  podróży ,  stanął  d. 29. Paźdz .  —  
zo. Listop,  —  w N o w y m  C z e r k a s  k u . )

T  u r c y  a.

Pism a publ iczne zawiera ią  następuiące 
w ia dom ośc i  z K o n s t a n t y  n o p o I a  pod d. 
to.  L i s t o p a d a :

Urodzony  niedawno Suł tanowi  syn S u ł ­
tan M e h e m e d ,  umar ł  dnia 28. Paździerz
nika.  *

O d  trzech tygodni  nikt tu nie umar ł  na 
m o r o w ą  z a r a z ę ,  i szpitale ł a p o  wietrzonych 
zamknięto.  R ó w n i eż  zas pok aia iące  są w i a ­
domości  z A l e x a n d r y i  i S a l o n i k i ;  w  
S m i r n i e  t y lk o  ieszcze za r az a  nie zupełnie  
ustała.

Według  doniesień z Egiptu pod d_ togo  
Września ,  Wie lk orz ąd ca  M e h e m e d  A l i  Ba 
sza potraf iwszy pr zy wi ą za ć  znowu do siebie 
część pokoleń Ar abskich ,  i dostawszy znaczną 
i lość wi e l b ł ą d ó w  dla przew ożen ia  potrzeb 
w o y s k o w y c h ,  r usz y ł  znowu z D z i d d a  do 
T a i f f e ,  gdzie ma się po łączyć  z nim H a s a  
S a n  Basza.  —  Między  Wehabitami ma pa* 
nować  niezgoda po śmierci ich Naczelnika 
S a  u d ;  wielu b o w ie m  ubiega się o panowa*  
n i e ,  co p o m yś ln y  postęp M e h e m e d o w i  
B a s z y  nie z a w o d n i e  u ła twi .

W S e r w i i ,  t le iący pod popiołem ogień 
wybuchnął .  Lud srodze uc iskany  od T u r k ó w  
p o r w a ł  się do broni.  T u r c y  zebrali  ca łą  
s w oią  siłę stoiącą ieszcze w Serwii ,  i w e z w a ­
li na pomoc sąsiedzkich Bośniaków,  g ł ó w n y c h  
n ieprzy lac iół  Serwi ian.  O d  tego czasu k u p y  
po e o o  do 300 T u r k ó w  z Bośnii  wk ra cz a ią  
do Serwi i .  W o ź n y  w o y s k o w y  w z y w a  ich 
temi zaiadłemi s ł o w y :  , ,Do broni T u r c y !  do 
b r on i !  Los Serwi ian rzucony!  Wspomniyc ie  
sobie bogatą w zdo by cze  przeszłorocczną kanw 
paniię w S e r w i i ,  gdz ieśmy zastal i  mnó stwo 
o * i e c  i by dła  rogatego,  któreśmy do dom ów  
n a szy ch  zapędzil i  : teraz w y b i ł a  godz ina,
g d z i e  według  upodobania serca naszego nieś 
w o ł n i k ć w  i niewolnice  zabierzemy. '*

—  X 'X X X X X X X X X X XX XX =X XX X XX XX XX X XX XX X —

Zadziwiające skutki magnetyzmu. *) 

U c z o n y  B a ro n  F r y d e r y k  K a ro l  S z t r o r a -

*■) D la wystawienia Czytelnikom porządne?

*
b e k ,  Prete* by łego Król ews ko  = Westfalskie* 
go A p p e l l a c y y s e g o  T r y b u n a ł u  w C e l l e , 
podaiąc roku i 8 i3 go  do publ iczney w i a d o ­
mości  bistoryę % gamóy natury  wynik łego 
zwierzęcego magnetyzmu ,  i zdziałanego 
przez t a k o w y  uleczenia ( Gesckichłe cines aU 
leiti dureh die Datur hervorgebrachten a ni mm 
lischen Magnetismus, unrj der durch denselbcn 
bewirkten Getiesung) , cięty l k o , że nas cie* 
kawern udarował  p ismem,  a le  oraz nader 
w a ż n ą  dla f i zycznych  umiejętności  uczynił  
przysługę.

> Pomimo ws ze l k iś y  p o w a g i , i a k ą  sobie 
Autor  powszechnie  w  św-iecie uczonym tak , 
sprawiedl iwie ziednał ,  uznał  iedoaKże rzeczą 
potrzebną,  ogłoszenie tego o a d z w y c z a y  o Cgo 
fenomenu , którego sam b y ł  naocznym ś w i a d ­
kiem, wesprzeć  ieszcze św ia d ec tw em  niektó* 
ryc h  chwalebnie znanych  Lekarzy  i innych 
wia y godnych o sób ,  k lćremi  są:  PI1 , t a y n y  
Ra dc a  M a r  c a  r d ,  L ek ar z  w  kąpielach Pir- 
m on t sk h h ;  Dokt or  K o e l e  r ,  L e k -r z  n a d w o r r  
n y  w C e l l e ;  D ok tor  f t c h m i d t ,  Lekarz  
nadworny t a m i e ;  Żastępca Prokuratora je- 
neraloego B l u i n  e n b a c h  &c .

Jeżeli tym sposobem względem osób,,  
które ten fenomen u w a ż a ł y ,  zapewnione* 
mi b y d ź  m o ż e m y ,  iż t o ,  co one według 
twierdzenia sw oie go  wi d z ia ły ,  iest nayisto* 
tuteyszą pr aw dą ,  nie mniey  także i względem

go, i według możności zupełnego obrazu 
wielkich zdarzeń świata, musiała ta G a c  

zeta, chociaż do zwyczajnego arkusza o 
ncyże bardzo często ćwiartkę , a czasem 
nawet i dwie przydawano, mieście w so­
bie od dwóch lat same prawie wiadomości 
polilycztic. Ż,e Hedakcja to takich oko 
licznościaeh pisma naukowe odłożyć, i 
10 tym 'Względzie od zamierzonego pierś 
wiastkowego planu odstąpić musiała, nie 
zaprzeczy temu żaden słusznie sad tacy 
Czytelnik.

Teraz, gdy objitmśc artykułów politycznych 
zmniejszać się zaczyna, może ta Gazeta 
otrzymać znowu pierwiastkowe swoieprze­
znaczenie., a Redakcja zaczynaiac od. u* 
mieszczenia niniejszego bardzo interessm 
iiicego pisma, starać się będzie przez do­
brane resprawy o powiększenie pożyteczno­
ści i wartości tey Gazety.

Redakcja uprasza tych, którzy iey dawniej 
pisma swoie przysyłali, tudzież wszystkich 
miłośników literatury, aby ićy i teraz 
wsparcia swoiege odmówić nic chcieli,
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t l y  osoby ,  na k t ó f e y  Sie to osobl iwsze  4ia- 
w is ko  o k a z a ł o ,  możemy b y d ź  p rze ko n an i ,  
iż  ze strony óbeyże żadne udanie,  iafe>ćmby 
c!os?rzegaczó w łud zo o o,  tnieysca ntieć nie 
omogło, ile źe chora,  o k t ć r e y  tu będzie md-

tafe przez swoie  w y c h o w a n i e ,  ukszlak e r  
nie iafeo i stosónfci z domem Barona S z t r o m *  
b e k a ,  w s z e l k i e  p o d e j r z l i w e  oddala  des

w  przekonaniu ,  iż c i ,  których ten nad 
z w y c z a y o y  fenomen bl iżey  interessować bę= 
dzie» nie omieszkają c z yt a ć  opisania onegoż 
w  s3[r)em dziele {Eraumcjiweig , 18.13- óeż 

ijTriedrwh Kieweg) , przedstawiamy tu t j l k o  
: C z y t e l n i k o m ' gaz ety  naszśy g łó  wne momeuia  
ie»o, dla zw rócenia  przez  nie uw*gi  ich na 
osnowę tego ze wszech miar  interessuiącego 
dzieła.

J u l i a  *** kt óra  w  czas ie  tego osobl iws 
szego zdarzenia ( w  St yczniu  r. 1813 ) lat  19 
i 6 miesięcy l i c zy ła ,  stała się od lata roku 
jg i o g o  nieiafeo cz łonkiem famili i  Ba ron a  
S 1 1 r'o ni b e k a ,  będąc  tak dla w ł a ­
snego sw ojego  dobra,  iako  tez i dla to was 
iScjstwa Małżonki  Barona  S z t r d m b e k a  w 
dóm iego przyjętą.  - .

C h a r a k t e r  i ć y  iest w  o a y w y ż s z y m  sto-  
5pniu sz la ch et n y ,  temperament  krwisto 5 me- 
laocholiczny, b u d o w a  iey c iała  piękna i po­
dług wszelkiego pozoru zupełnie zdrowa.  Będąc  
naylepszóy tuszy i kwi t nąc yc h  k o l o r ó w ,  nie 
ofeazuie nay mni ey sz ega  znaku cho roby ,  lub 
ia fc ie y  słabości.

Uim p r z y b y ł a  do domu Barona S z t r O m- 
b f k a ,  cierpiała po r az y  ki lka kurcz gvrał» 
tow ny,  k tór y  ie doak  nigdy d łużey n U  -trwał,  
iak dni ki lka.

W  Paźdz ierniku  roku  1810 ieździ ła ona 
z famili ią Barana  S z t r o r o b e k  a, będąc zuptb-  
uie zdrów ą,.-ź f i i n b e k u  do C e  I l e .

W i e c i e  roku  i 8 u g ° »  nie maią c  żad ney  
wiadomćy  do tego p r z y c z y n y ,  dosta ła  nay-  
g w a ł i o w c i e y s z e g o  ko nw u ls y y ne g o  kurczu , 
który ią tak nagle napadł ,  iż nawet  nie m ia ­
ła czasu p e y ś d ź  do łóż ka .  Kurcz t e n ,  w  
którym się okropnie r zu ca ła ,  k r z y c z a ł a  i za 
włosy t ar g a ł a ,  t rw ał  rozmaicie.  Czasem 10 
minut,  a na we t  6 do 8 godzin.  P o r y w a ł  ón 
ia tv bardzo ' n ierównych  peryodach  i chwi  = 
lach,  a nayczęściey  wieczorem po stole.

Doktor  j ś y ,  na dw orn y  Lek arz  K o e l e r  
ord yno wa ł  iey w sp nk-rynym czasie kr wi  
pnszŁzeuie, kąpiele w  ziołach' ,  castoreum i1 
picie serwatki ,  pomein b y ł a  zupełnie wol ną  
t>d wszelkich w^ żey  op isanych  p r z y p a d k ó w  
prze* 6 do 8 miesięcy .

W  końcu tych  g  m ie s ięcy ,  p o k a z a ły  ssę 
symptometa  wc«le innego rodzaiu.  Zapada® 
ł a  w mdł ośc i ,  t rwające od dwóch k w a d ra n-  
s j  do 8 g o d z i n , podczas który ch  z d a w a ł o  
.się, j ako by  spofcoynie s p a ł a ,  przyczem ie» 
dnafe aoi  iey  kr/lory., ani i e y  we soł a  pos 
s tać ,  ani  odd ech,  ani puls ,  b y n a y a i n ie y  
zmienionemi  nie b y ł y ;  lecz z tych mdłości  
nie można ią b y ło  ża d ny m  sposobem ocucić,  
nawe t  przez t rzymanie pod nosem oayulot® 
Bieyszych soli  (volatilia\

Prz y  końcu peryodu tych m d ł o ś c i , na® 
stąpił  stan in n y ,  w  którym z n a y d o w a ł a  s i ę ,  
iak g d y b y  skośoiała,  tak dalece,  i ż  żadDyaa 
sposobem iak ieykolwiek części  i ey  c iała  nie 
można  by ł o  poruszyć .  O c z y  i ś y  b y ł y  po* 
spolicie w  tym stenie otw art e  i s t rętwiałe ,  3 
zrzenice p o w i ę k s ż o n ę j  iednakże z a c h o w a ł a  
ona w t y m  sam y m  staoie s w ó y  k w i t n ą c y  
rumia ny  k o l o r ,  nie naaiąc dla  tego rozpalo* 
ne y  tw a rz y .

I te przypa dki  inną p r zy b r a ł y  cechę. 
Z a c z ę ła  roz mawiać  w mdłościach.  Zwykł® 
sądzi ła  się b y d ź  przeniesioną do nieba;  za­
b a w i a ła  się zaBogiem, z aniołami  i z duszami  
zm a r ły ch ,  a to w n a y w y n i o s l e y s z y c h  w y r a *  
zach,  Często także o p i sy w a ła  wielkie  w i d o ­
w i s k a  natury nieba swoieg o ,  wschód bl iższe* 
go słońca[, i większego,  i wspanialszego Xie- 
ży c a ,  a lbo też oceanu -burze, nad któremi się 
w  powietrzu i w  wesoiey  unosi ła  sp okoy no-  
i c i .  Z w y k l e  zaś r o z m a w ia ła  wierszem w  
pięćs topnych  jainbach.  K u  końcowi  ro ku  
i S t i g o  zaczę ła  w tym  stanie roz poznawać  
ludzi ,  i  mieć w zgl ąd  na otaczaiące ią przed- 
mioty.  VP tym stanie iada ła  często u s to łu  
z  bardzo powiększonym apetytem,  co  wiecey  
w y c h o d z i ła  nawet  z  Baronem S z t r o m b e *  
k i e r a  na wolne  powietrze na spacer.

W  Czerwcu roku  1812go za s z ł a  z n o w u  
w i e y  stanie bardzo znaczna  o d m i a n a ,  która 
się od dnia 16. do 24. C z e r w c a ,  i od d. 19,  
do 27. L ip ca  w chwi lach  u r y w k o w y c h  ie» 
doego k w a d ra n s a  do 4 godzin,  w  następują* 
ey sposób  na przemiany o k a z y w a ł a .

Stan pierwszy b y ł  sen,  w kt ó r y m  m a i a c  
zamknięte oczy,  by ła  za leta  r oz mo wą  z kim 
innym,  lub co op ow iad ała ,  albol iteż m od l i i a  
się. Jeżeli m ó w i ła  o  rzeczach p o w a ż n y c h ,  
l ub  przedmiotach t ra g ic zny ch,  w y r a ż a ł a  się 
w  pięćstopnych ja m h a ch ,  bez popełnienia 
n a j m n i e j s z e g o  błędu *);  gdy  zaś o  rzecz ac h

*) Koło Wietkiey nocy rot;u i&i2go, nale­
żała Juli ia do grania ieduey poważney o-

A  3



JO

po to c z n y c h  rozmawia ł ia,  u r w a ł a  prozy .  
Podcz as  r o z m o w y  z kim i nn ym ,  g d y  mnie­
m ana o d p o w i e d ź  Dnstępować m i a ł a ,  za w s ze  
mi lcza ła .  R o l a  podpowiedzi  nie b y ł a  iiy  
rzeczą,  i ty l k o  z iey  m o w y  trzeba  się b y ł o  
d o m y śl a ć  takowóy.  P y t a n o  się i e y  o c o ,  
r ó w n i e  nic nie o d p o w i a d a ł a , i e d n a k ż e  dla 
z a p a c h ó w  i muzyki  szczególnieysze miała 
czucie.  G d y  B a r o n o w a  S z t r o m b e k o w a  
gra ła  na fortepianie,  s to ią cy m  o b o k  pcko» 
iu J u l i i ,  z w y k ł a  ta b y w a ł o  m a w i a ć :  „ D o -  
brot l i we  a n i o ł y ,  niebiańską produkuiecie mu­
z y k ę !  bo ska!  przecudna! N a  ziemi nic po- 
dobnego us łyszeć  nie można.  O  g d y b y  tu 
w s z y s c y  moi  przy jac ie le  mog" b y d ź  zgroma* 
dz'eni!“  G d y  iey  kw ia te k  lub wodę pachnią- 
ea przyniesioną,  zar az  w o ł a ł a :  „ C o  za won- 
r oś c i  niebiańskie o w i e w a j ą  mnie !“ —  Skoro 
się zaś do niey z  lekarstwem zbliżono,  krzy 
c z a ł a  z a r a z :  „ P r e c z  w y  piekielne odory!
Ch cą  mnie otruć ! “  —  Często  opis ywa ła  
sceny,  iafcie się iey  w niebie widz ieć  z d a w a ­
ło.  W  pie rw sz yc h  dniach t yc h  symptoma? 
t ó w , [można ią  ieszcze b y ł o  przez mu zyk ę  o» 
cucić,  polem zaś  nie.

Stan drugi, —  W  tym  z  d a w a ł a  się czu= 
w a ć  zupełnie , i b y d ź  nieustannie,  iedną 
t y l k o  myś lą  (Jixe idee) zaiętą.  Ż y ł a  na 
z iemi  w  sw oim  w y o b r a ź n y m  św iec ie ,  a le  w  
szczególnych i często zmienia iących  się sto- 
Sónkach.  O d p o w i a d a ł a  D a  każde  zap y ta n ie ,  
a le  za w s ze  w myśli  swoiego  delirium, W  tym 
stanie i a d ł a ,. pi ła  i  w y c h o d z i ł a  na we t  ze  
swego  pokoiu,  iednakże  r zad ko ,  i to tylko  w  
t o w a r z y s t w i e .

Stan trzeci b y ł  w e dł u g  wsze lkiego  po. 
zoru c z u w a j ą c y  i rozsądny,  w  którym iednak 
w s z e l k i t h  w ł a d z  u m y s ł o w y c h  w  bardzo wy= 
sokim stopniu u ż y w a ł a .  Ż y ł a  ca łkiem w  
rzecz yw ist ym  ś w i e c i e ,  nie. m ó w i ł a  w nay- 
tnnieyszóm o błą ka niu ,  o d p o w i a d a ł a  na wszyć 
Etko, co się ióy  p y t a n o , '  o d b y w a ł a  zwy« 
c z a y n e  s w o i e  zatrudnienia,  lecz p.rzy tćcn o- 
k a z y w a ł a  z d o l n o ś c i ,  iak ich  w  naturalnym 
stanie swoim nie posiada.  D e k l a m o w a ł a  ca* 
ł e  sceny  z l r a j e d y i  z doskonałością  ukończo* 
n^y  a kt o r k i ,  cz yt a ła  nieczytane  nigdy  pne- 
t y c z n e  i prozaiczne p isma z t a k ą  szybkośc ią

pery, napis aney przed \ 8toma laty przez 
jBflrtwa Sz t rom bek a,  w którcy recitativa 
zpięćstopnyeh jambóuAzłożone. Operę tę 
reprezentowały niektóre młode Damy na: 
iednym domowym teatrze, Juli ia grai 
ttr nióy główna rollg.

i dokładnośc ią,  iz za le dw ie  poiąć b y ł o  m o ­
ż n a ;  śp iewała  nawet  i g ra ł a  trudne sztuki 
k t ó r y m b y  nie potraf i ła  b y ł a  wy doł ać  w  
z w y c z a y n y m  stanie. Jednem s ło wem  posia* 
da ł a  ona w ł a d z e  u m y s ł o w e  w nay w y ż s z y m  
stopniu.  W  t y m  stanie roz c iąga ła  się ie y  
pamięć na  to w s z y s t k o ,  c o  się ie y  
t y l k o  w zwyczaynym zdrowym stanie przed 
iey słabością pr zyt ra f i ło ,  «le nie na zdrowe 
chwi le,  które się w  i ć y  słabości  w y d a r z a ł y ,  
a  które Baro n S z t r o m b e k  n a z y w a  stanem 
czwartym.

W  tym  stanie pr zypominała  sobie S W O s  
1e  z w y c z a y n e  ż y c i e  przed s łabością  i w sa- 
mćy s ł a bo śc i ,  a le  nie to,  co po dc zaf  słabości  
zas z ło  w  stanie i w s z y m  agim i  3cim. Stan 
k a ż d y  s t a n o w i ł  przez się nieiajko osobne dla  
n iey  ż y c i e ;  w  k a ż d y m  bo wi em  z nich przy po ­
minała  sobie to w s zy st k o ,  co śfę i ć y  wprzód 
dy w  t a k o w y m  przytrafi ło;  przec iwnie  zaś 
nie rozciąga ła  się i ćy  pamięć  z iednego  s taną  
na drugi.  W  p i er ws zym  na we t  stanie t rw a­
ł y  te marzenia bez pr ze r w y ,  k tórych iuż b y ­
ł a  poprzesta ła.

Z 2 g o  i 3go stanu nie przechodzi ła  o igdy  
do  4g o;  lecz z 2 g o  przez trzeci do i g o ,  lub 
ż^go  przez 2gi do igo,  tak,  że za w s ze  p r z e d  
z d r o w y m  stanem 4t ym,  stan l w s z y  przypa* 
d a ł .  Częstokroć można  ią by ło  ocucić z igo  
stanu,  przez skrobanie w  ok ol icy  drobnego 
mózgu,  lub po  za  mszy. Z  2go zaś i 3 go 
nie można  ią b y ł o  ż a d n y m  sposobem przy-  
w r ó c i ć  do stanu zdrow ego .

W s z y s t k ie  te w z w y ż  opisane symptooia-  
ta  zm n ie ys zy ły  się pr ze z  u ży w a n ie  p i i a w e k ,  
kąpieli  z ie lnych  i picie serwatki  tak dalece, ,  
iż* chora od ostatnich dhi L ip ca  w da lszym 
c iągu 1812go ro ku  pr zy o a y m n i e y  tak dobrze­
ję* miała,  że  t y l k o  rzadko,  i to iedynie  wie* 
czorem na godzinę czasu w 1 w s z y  i 2gi stan­
ca { j d a ł a*  Z d a w a ł a  się ona b v d ź  w y l e c z o ­
n a;  p o w r ac a ł  ty lko  często smutny  iey h u­
mor ,  w  kt ó r y m  ią h a  naymni ey szego  po­
w o d u  i w  nayszczę j !  iwsżóm powierzchownym 
położeniu,  widziano p łaczą cą .  W  pomiec io­
ne zaś stany z a p a d a ł a  z w y c z a y n i e  po fa» 
k i e m k t,vi ek matem zmartwieniu.

( Dalszy Ciąg nastąpi, )


